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W powadze, spokoju 
odbyło się głosowanie do Sejmu 


Duża frekwencja głosujących 
Komisje przystąpiły do obliczeń 


Pierwsze wyniki z Warszawy 
Biok Demokratyczny zwycięża 


W 18 obwodach Warszawy wyniki 
wyborów są następujące: 


Uprawnionych 
Głosowało 


Głosów nieważnych 
ważnych 
Lista Nr 1 (Niezależni) 


Lista Nr 2 (Str. 


Lista Nr 3 (Blok) 
Lista Nr 4 (PSL) 


35.995 
32.033 
253 
31.780 
1.409 
4.222 
20.633 . 
5.516 
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Pracy) 


Warszawa wcześnie. rozpoczę- | pie. naprzód, dzięki sbrężystej 


ła swój wyborczy dzień. Nasz re 
dakcyjny „Wiłlis” wyruszył na 
miasto, gdy panowała jeszcze cie 
mna noc. O godzinie siódmej, w 
chwili otwarcia komisii formo- 
wały się przed lokalami wybor- 
czymi pomimo niedzieli. ciemno 
ści i mżącego deszczu grupki głó 
sujących, tych, dla których wcze- 
sne wstawanie to nie „pierwszy- 
zna.. 

Zarówno w śródmieściu jak i 
na peryferiach w momencie ot- 
warcia komisji rozpoczął się na- 
tychmiastowy napływ wyborców. 

WSPÓLNIE DO URN 

W godzinach 8. — 9 ruch za- 
czął się raptownie zwiększać. Za 
błocone, szare ulice ożywiły się 
grupami przechodniów. Śpieszą- 
cyh w kierunku swych komisji. 
Już od wczesnych godzin rań- 
nych można było zauważyć więk 
sze zespoły udające się do głoso- 
wanta. 


Przed lokalami komisji, ude 
korowanymi sztandarami, formu 
ją,się kolejki czekających. W 
większych lokalach znaczna część 
głosujących mogła pomieścić się 
w samym budynku i mie” musia- 
ła stać w błocie i chłodzie. W 
niektórych jednak obwodach, 
gdzie lokal był szczupły, a liczba 
wyborców znaczna — trzeba by- 
ło trochę zmoknąć i zmarznąć. 
Szereg czekających posuwał się 
jednak na ogół w szybkim tem- 


g 


W kolejce stoi tow. Premier 


który wraz z tow. Wisłą Osóbką-Me rawską głosował przy uł. Bednarskic 


naogół organizacji i sprawności 
zarówno w dopuszczaniu głosu- 
jących do łokali wyborczych, jak 
iw samym procesie głosowania. 


POWAGA I SKUPIENIE 


Nastrój na mieście uroczysty, 
świąteczny, twarze skupione i 
poważne nie widać zupełnie pod 


niecenia i roznamiętnienia, które | 


cechowało ostatnie dni, poprze- 
dzające wybory. Warszawiacy 
zdają. sobie prawę z powagi chwi 
li i z doniosłości tego ważnego 
aktu. 

Wśród wielu tysięcy, głosują- 
cych, którzy z malującym się na 
twarzach zadowoleniem ze speł- 
nionego obowiązku opuszczają 
lokale: wyborcze, nie brak’ rów- 
nież rozczarowanych: Młoda 
dziewczyna, która głosowała po 


raz pierwszy w życiu, widząc jak A 


przewodniczący komisii wrzuca 
do urny kopertę z wreczonym 


j 
(„Film Polski“) 


przez nią głosem — dziwi się: 
„więc to już wszystko?” Ma tro- 
chę zawigdzioną minę. Wyobra- 
żała sobie Bóg wie co, a te tylko 
tyle! 


PORZĄDEK 


Warszawa głosuje w spokoju. 
Nie zanotowano żadnych wypad 
ków zakłócenia porządku. Loka- 
le wyborcze znajdują się pod pie 
czą + obywatelskiej i O. R. 
M. O. 


Największa frekwencia  przy- 
pada na godziny 9 — 12. W nie 
których jednak obwodach jak 
na przykład w- lokalu poczty na 
Nowogrodzkiej jeszcze o 4 po 
południu ciągną się długie ogon 
ki. czekających. Widać, opierając 
się na” doświadczeniach z refe- 
rendum, w którym olbrzymia 


większość wyborców głosowała |ło do urny bez koleiki — by mo, 
rano. — a po południu było jużj gli niezwłocznie wrócić do pra-, 
niemal pusto — mieszkańcy tej| cy. 


dzielnicy postanowili „„chytrze”, 


Tow. Szwalbe oddał głos 


w lokalu wyborczym 


że trzeba właśnie przyjść później, 
aby nie czekać. Okazuje się, że 
jednak przechytrzyli. 


UPRZEJMOŚĆ. GODNA 
PODKREŚLENIA 


Odwiedziliśmy komisje wybor 
cze w najróżniejszych dzielnicach 


tasta. 


„Przedstawiciele prasy zarów- 
no krajowej, jak i zagranicznej, 
dopuszczeni byli bez najmniej- 
szych trudności do wnętrza lo- 
kali. Członkowie komisii udzie- 
Ilali im uprzejmie i chętnie wy- 
|czetpujących informacji i odpo- 
| wiedzi na pytania. Począwszy od 
| milicjantów, strzegących porząd 
|ku przed lokalem, aż do prze- 
| wodniczących komisji włącznie, 
, wszyscy starali się jak naibardziej 
i ułatwić dziennikarzom ich pracę. 


Panujący porządek nie był tyl- 
"ko zasługą tych, którzy go strze- 
'gli. Ludzie byli jacyś uprzejmiej- 

si, i wzajemnie dla siebie życzliw 
si niż zwykle. Patrząc na czeka- 
jące spokojnie przed lokalami 
wyborczymi tłumy, marzymy... a 
i gdyby tak codziennie na przy- 
| stankach tramwajowych panował 
|taki spokój i harmonia i, gdyby 
| się ludzie tak, jak dzisiaj, nie 
pchali, nie wymyślali, i nie obry- 
wali guzików... Marzenie! 


CHORZY GŁOSUJĄ 


Matki z dzieómi inwalidzi i cho 
rzy przepuszczani są bez kolejki. 
Po chorych z wielu komisji wy- 
ruszają specjalne samochody. W 
szpitalach ciężko chorzy głosują 
na miejscu. Członkowie komisji 

| przybywają ze specjalna umną. 

Również poza kolejką. mają 
możność oddania głosu ludzie 


pracy, będący na. służbie. 


AREE P Z Opór” Pa dy a EA ÓW a „dyr PRÓB AE KARA EPA SARE T A X | ESRO NE ECT NIE 


porzadku 


Prezydent g 


losuje pierwszy 


pm 


, Zaobserwowaliśmy to m. in.i 
w obwodzie wyborczym na wo- |! 
li (ul. Bema), gdzie dwóch, u-, 
morusanych pyłem węglowym, 
kolejarzy, dyżurujących w paro-! 
wozowni, w błyszczących . od 
smarów i zbrukanych ubraniach, 
z czarnymi od ciężkiej pracy 
dłońmi — dopuszczonych. zosta- 


ji 


Już e godz. 7-ej rano głosował w swoim obwodzie Prezydent  Biernt. 
Z tyłu za nim stei Główny Komisarz Wyborczy sędzia Bzowskł, 
(„Film Polski”) 


Głosowanie zakonczone 


donosi Biuro Komisarza Wyborczego 


BENZ AM, ę 
(SAB). Jak. informuje Biuro Głównego Komisarza. Wybor- 
czego na podstawie meldunków z całego prawie kraju głosowa- 
nie: zostało. zakończone w obowiązującym terminie to znaczy o 
godz. 19-tej. Po tej godzinie głosowali jedynie wyborcy znajdu- 
| jący się w lokalach wyborczych. 
i Wobec wielkiej frekwencji już od najwcześniejszych godzin 
rannych oraz równomiernego napływu głosujących w ciągu 
| dnia wyborcy byli, wszędzie w możności oddać głosy. 
| ' Nasttój poważny i skupiony. Według dotychczasowych in- 
' formacji wszystkie napady na komisje zostały odparte, a usiło 
| wania zakłócenia porządku i sprawnego przebiegu glosowania 
udaremnione. 
Po zamknięciu głosowania komisje przystąpiły do obliczania 
głosów. 


Nowe ofiary podziemia 
Próby zakłócenia porządku- udaremniono 


Nowy „Sącz ukazała się banda, sięga-| W powiatach Grajewa i Bielsko w 
jąca 25 — 30 ludzi. Wysłanie grupy obydwu wypadkach ochrena zmusiłę 
podziemie wszakże usiłoweło w szeze- | wojska zapobiegło próbom napadu. | pandy do wycofania się. Nadto zano- 
gu wypadków przeszkodzić w prze- W wo). białostockim zęatakowana | towana szereg drobnych napadów. 
prowadzeniu wyborów. Dzięki czujno- | została przez bandę komisja wyborcza 
ści władz bezpieczeństwa i postawiejw jednym s powiatów. 

ludności, próby te zostały w ogromnej | 


| 


| 


przy ul, Mokotowskiej. ; 
(„Film NJ 


Głosowanie w całym kraju odbyło 
się w skupieniu i spokoju. Reakeyjne 


W woj. wrocławskim został postrze- 
lony jeden ORMO-wiec. Między Luba- 
i njem a Lwowkiem zostali ostrzelani 


większości udaremnione. I e przez bandytów z lasu mieszkańcy 
W woj. rzeszowskim zaznaczyła się Bojkot. |obwodu, udający się na furmankach 
złożona ` działalność band ukraińskich | de lokalu komisji wyborczej. 


faszystów (UPA). W pow, Brzozów %a 
Sanem, w wyniku starcia z Wojskiem 
Polskim, większa banda UPA została 
rozbita, Wśród 14-tu zabitych bandy- 
tów, jeden okazał się byłym oficerem 
hitlerowskim. 

Banda UPA, która pojawiła się w 
pow. Lesko, została rozproszona. 
Dwóch bandytów zostałe zabitych, 6 
ujęto. Bandy UPA w pow. Przeworsk 
i Gorlice zbiegły, unikając starcia x 
oddziałami Wojska Polskiego. 

W woj. lubelskim, gdzie nasilenie 
działalności faszystowskiego podzie- 
mia było stosunkowo znaczne, w pow. 
Łuków banda WiN-u, która usiłowała 
napaść na Komisję Obwodową, zosta- 
ła odparta. 

W obwodzie Lipce, w pow. Siedice | 
ujęty został uowódca bandy. | 

W pow. lubartowskim o godz. d-ej | 
7 członków bandy Szatana ostrzelało 
lokal komisji. Ochrona odparła na-/ 
pad. Podobnie w pow. Kraśnik I Łu-' 
ków zanotowane dwa wypadk! prób 
napadów na kómisje wyborcze. j 

W pow. zamojskim banda, której 
“hersztem jest Zapora, ostrzelała z za- 
sadzki grupę żołnierzy, udających giç 
jako ochrona komisji, zabijając 7-u 
żołnierzy. Ponieważ pod silnym 
ogniem reszta żołnierzy wycofała się, 
bandyci znęcali się nad padłymi, do-: 
bijająe rannych 1 masakrując zwłoki, 

Za bandą zarządzono pościg. 

W wej. krakowskim w powiemie 


| Rcakcyjne podziemie, w myśl ir-, 


nie udał się 


Jak wynika z dotychczasowych 
informacji akcja PSL nawołująca 
do bojkotu wyborów w 160-ciu okrę 
gach, gdzie listy PSL zostały unie- 
mważmione, nie dała rezultatu. Lu- 
dność w tych okręgach wzięła ma- 
sowe udział w wyborach. 


| nych, próbowało terrorem nie dopuś- 
cić do swobodnego głosowania. W e- 
bronie praworządnośe! padły ofiary. 
Zabezpieczora precz władze ochrana 
| lokali wyborczych pozwoliła uniknąć 
| większego rozlewu krwi I dała wyber- 
eom możność wyrażenia swej woli. 


mz 


ppsa 


Dziennikarze zagraniczni 


PO EO aeo kod 


w trakcie fotografowania lokalu wyborczego. 
(„Film Polski”) 


strukcji swoich ośrodków dyspozycyj- ~ 


Waręzawa, 20 stycznia, 


Po wyb erach 


w CHWILI, gdy płazemy te słowa, 

mie mamy jeszcze wyniku nie- 
dziełnyeh wyborów do Sejmu. Być 
może, żę gryłelnik dostanie je do 
ręki panem s pierworymi wiadome- 
ściami © wynikneh wyborów w po- 
szęzegółnych okręgach, spodziewamy 
stę, że — s włademościami jak naj- 
bandziej korzystnymi dla Bloka De- 
mokratycenego. 

Nasz optymiem oparty jest na na- 
pływających u całego kraju relacjach 
o praebiegu głosowania i na ohserwa” 
cji aktu glosowania w Stolicy. Wiel- 
ka frekwencja wyborców, powaga i 
rkupiemie, miezakiócany przebieg gio- 
"|Bowania, — tek można ująć pierwsze 
sprawozdamią s wezorajszych wybo- 
rów, 

Oczywiste jest fuż w tej chwil, Że 
zupełnie zawiedła akcja podziemia, 
rozslewającege fantastyczme i bzdur- 
ne płotki ! nawołującego do bojkotu 
wyborów. Tak samo zawiodła kam- 
pania PSL, które wezwało swych zwo- 
jenników do powstrzymania alę od 
głosowania w tych okręgach, gdzie 
unieważnione zostały fisty PSL, 

Zwyciężył więc zdrowy romądek 
robotnika, chłopa 1 inteligenta, którzy 
nie dali siłę uazgiłować przen ped- 
ziemna lub iegalną opozycję i tłum- 


Nota angielska 
O GŁOSKONA penes nie w dniu dd- 
siejozym mata hrytyjska zawiera 
odpowiedź na noig rządu polskiego s 
du. 19 grudnia ub. r. w Której masa 
rząd stermułował dcdem bonkre- 
tnych zagzutów pod adresem Angi- 
ków. Niestety, nota brytyjska nie przy 
nos} mie nowego | powtarza tylko Już 
znanę stare argumenty, 

A chodzi przecież właśnie o to, by 
ruszyć a martwego punktu, by sa- 
łatwić sporne sprawy polskiego wej- 
ska ma Zachodzię, resztek byłego 
„pządu yńskiego, polskiego zło- 
ta td. "Wiemy, fe łączy olg to © 
eaiokszłałtem brytyjskiej polityki za- 
granieznej, już tylekroć krytykowa- 
mej pezez naa 1 peen mnaczną cnęść 
angiętokieh s0ejattsłów. 

Ghczeny jednak wiermyć, te Angh- 
ey usmają słunmość mamego słanowi- 
ska | uwzględnią nasze postulaty, mie 
możemy bowiem a nięh zrezygnować 
ani w odniesieniu do lesn polskich 
żołnierzy w Angli, am woheę pol- 
skiego majątku narodowego aa gra- 
nieą, a tym bardłiej w sprawie sbro- 
dnieczej działalności polskiej reakefji 
emigracyjnej na terenie Wielkiej Bry- 
tanti, 


Nastroje wszędzie bardzo . dobre 


Prezydent KRN ob. Bolesław Bierut] Sztabu Generalnego gem, broni Kor-|ul. Zygmuntowskiej 


przybywa przed godz. 7-ażą i punktu- 
almie z jej uderzeniem rzuca swój 
głos do umy wyborczej w Komisji 
przy ul, Mokotowskiej. Razem g Pre» 
zydentiem przybywa Genetalmy Komi- 
sarz Wyborczy ze owym zastępcą i od- 
dają głosy bezpośrednio po Prezyden- 
cje, W tejże samej Komisji Obweo- 
dowej © godz. 7,10 składa głos erło- 
nek Prezydium Krajowej Rady. Naro- 
dowej ob. Barcikowski. 

Godz, 7.15. Daleki Mokotów. Lokal 
wyborczy przy ul. Naruszewicza 15. 
Głosuje tutaj ludność zarówno robo- 
tnicza z Fortu Mokotowskiego, jak i 
„willowa“ z ul. Krasickiego 1 innych. 

Schodzą się stopniowo do lokalu u- 
rządzonego w gmachu. szkoły wybor- 
cy: głównie robotnicy, wracający ter 
raz dópiero do domu po nocnej pra= 
cy, brnąc po kostki w błocie. 


w innym obwodzie przy ul. Narusze” 
wicza 3 frekwencja juź większa, Do- 
chodzi g. 7.30. 


Oświadczenie 


taw. Premiera 

O godz.-9.20 przybywa przed lokal 
wyborezy przy ul, Bednarskiej, w da- 
wnyimg gmachu Komory Celnej, mięsz” 
czącym obecnie Szkołę Żeglugi Śród- 
lądowej tow. Premier z małżonką. Sta 
ją na końcu egonka, ciągnącego się 
daleko wzdłuż ulicy, 

Na ebwilę przed ich przybyciem lo 
kal komisji odwiedzi? korespondent 2- 
gencji Reutera wras s tłumaczem. 
Dziennikarz brytyjski sada? kilka py- 
tań członkom komisji ores głosują” 


cym. 

Tow. Premier wĦany manifestacyj- 
nymi okrzykami przez uesniów Sako- 
ły Żeglugi po półgodzinnym  czeka- 
niu na ulicy wchodzi do lokalu wybor- 
etego, gdzie oddaje głos na ręce prze- 
wodniezącego komisji. Następnie gło” 
suje towarzyszka Wiąła Osóbka=Mo- 
rawska. 

Przedmawicie] agencji SAP uzygku- 
je od Tow. Premiere następujące ©- 
świądcezenie: 

— „Sam zwiedzaniem iokalo wybor- 
cene. Ze wszystkich stron nadchodzą 
meldunki, że nastroje są kerdzo do- 
hre ——=rperwietóa oA maa Pian- 
dum sant rhi pereket w wte- 
taei apoleezeńsi Vespagenda Py- 
borcza slala ma wyższym poziemie 


miż w cząsię referendum. Sam fo od- 


tzułem w czagte maich podróży przęd 
wyborczych. Ludzie obeenię bardziej 
interesują się wyborami, Wszędzie 
obserwuje się dntą frekwencję wybor- 
czą. Jestem bezwzględnie przekonany, 
że przy tych nastrojąch awycięstwo 
Błoku Stronnietw Demokratycznych 
jest pewne.* 

Lokal Klubu Oficemikiego Satabu 
Generalnego. Duża sala, ozdobiona na 
pisem: „Wojsko Polskie jest wielką 
szkołą wychowania obywatelskiego". 

Marsz. Żymieęski przybywa, otoczo- 
ny grupą generałów i wyższych ofice- 
rów. Naezelny dowódęa wita stę z 
przewodniczącym Komisji, wkłada nu- 
merek dę koperty i wsuwa do urny. 
Za mim głosują: zastępca Naczelnego 
Dowódcy gen. dyw. Spychalski, ozef 


ż rządu brytyjskiego 


Na ras, 
zie ruch jeszczę nieduży, W pobliżu, 


4 gem dyw. Zawadzki, gen. Mossor 

Dochodzi gods. 10,90. Jesteśmy w 
lokalu obwodu wyborczego Nr. 21 
przy uł. Mokotowskiej, róg pl. Zba- 
wiejela. Okres największego nasileniu. 
Schody, prowadzące do lokału Komi- 
sji są dosłownie zapełeno. 


Na ul. Mokotowskiej 


Duża sala pięknie udekorowana. 
Członkowie Komisji i ergany porząd- 
kowe sprawnie regulują dopływ gło- 
sujących. 

Kiłkunaestogobowa grupa dziennika- 
rzy zagranicznych przygląda się cieka- 
wie £ za pośrednictwem tłumacza sta- 
wia pytania* Przewodniczącemu Ko- 
misji Wyborczej. Często też rwracają 
się bezpośrednio do eamych wybor- 
ców. Nie robi wię im żadnych trud- 
ności — a raczej wszystko ułatwia. 

Suchy trzask aparatów. fotograficz- 
nych, szmer posuwającej się kolejki 
i równy, spokojny głos członka Ko- 
misji, odczytującego nazwiska  zgła- 
szających się do głosowania — oto 
atmosfera sali. 

Przez salę przebiega nagle osept 
Ogonek zaczyna fa! wać. bt ad 
„idzie wiceprezydent Szwalbe“. 

Fotoreporterzy amerykańscy przy- 
gotowują i sprawdzają apąraty, sala 
rozjaśnia się blaskiem reflektorów ki- 
nooperatorów. „Filmu Polskiego". 

Tow. Wiceprez. Szwalbe podchodzi 
do stołu. Oczywiście na liście jest, 
Podchodzi uśmiechnięty a _ kopertą, 
oddaje ją Przewodniczącemu, który 
ją wrzuca do urny. Nieomał w tym 
samym momencie pojawia się mia. 
Kiernik s żoną i tow. mia. Świątkow- 
skt, 

Wywiąsuje się dialog. 

— Widziełem, co pan wklada? do 
koperty — mówi min. Kiernik do tow. 
min. Świątkowskiego. 

Tow. min. Świątkowski, uśmiecha- 
jas się edpowieda; 

— Zdaje się, że też bym umiał ed- 
cyfrować numer ljety, pa którą pan 
minister oddał głoa! 

Będąc już na ulicy — widzimy w 
długim, ginącym, gdzieś daleko w ul. 
Mokotowskiej — ogonku czekających 
tow. wiceprem. Gomułkę i min. Rzy- 
mowskięgo ogar tow, mia, Minca. 


Praga i Pelcowizna 


Skacząc po deskach, rzucponych na 
błoto, przed lokalem Komisji Obwo- 
dowej Nr, 148 na ul. Zygmuntowskiej 
(Praga) dostajemy się bez trudności 
do wnętrza. Okres nejwiękaszego na- 
silenia jut tu minął, nie mniej jed- 
nak mie ma chwili przerwy. Padpeo- 
wade właśnie jakiń skromnie, lecz 
przygwojcie ubrany obywatel tezę” 
saca się etaruszkę. Driącą ręką sta- 
rowina podaje kopertę przewodniczą- 
cemu. 

Gdy po spełnieniu obowiązku — 
chodzą, torują im drogę wszyscy ©- 
becni. 

Znajdujący się na seli mąż zaufa- 
nia PSL stwierdza, że nie mą tad- 
nych gastrzeżeń co do sposobu głoso- 
wania, Wszystko jest w porządku. 

O godz. 14,50 słożyli tu swoje gło- 
sy wres z mieszkańcami domu przy 


na notę Polski 


Rząd brytyjski wystosował do rzą bowiązany był przekazać rządowi pol- 


du polskiego notę, którą zawiera od- 
powiedź pą notę polską s dnia 19 
grudnią 1946 r. 

Na wstępie swej noty zastrzega się 
rząd brytyjski, że „nie rości sobie pra 
wa mieszania się do czysto wewnęlrz” 
nych spraw Polski į niema zamlary in 
gerowąć w te sprawy* Rząd brylyjski 
uważa jednak, że w sprawie wybo” 
rów Polska zaciągnęła -pewne zobo- 
wiązania wobec Wielkiej  Beytanii, 
Stanów Zjędnoczonych i Związku Ra- 


dzieckięgo, co uprawnia rząd brytyj- 


ski do występowania wobec rządu pol 

skiego z rozmaitymi uwagami, Nota 
stwierdza następnie, "żę — zdaniem 
rządu brytyjskiego — polski mecha- 
nizi wyborezy posiada luki, Nota 
wskazuje, m. in, na to, że powinien 
istnieć odpowiedni system odwołań w 
tazie sporów wyborczych, oraz że re- 
„mtały głosowania winny być natych- 

iast publikowane w każdym okręgu 

y borczym. 

Przęchodząe u kolei do poszczegól- 
ych gaggutów, -przedstawionych w no 
de polskiej, rząd brytyjski podkre” 
šla, de członkowie b. rządu londyń" 
skiego są traktowani, jako osoby pry- 
walne. Będą oni mogli przebywać w 
Wielkiej Brytanii tak długo, jak dłu- 
go postępowanie icb będzie zgodne z 
ustawami, obowiązującymi w Wiel- 
kiej Brytanii. „Prawdą jesi — czyta” 
my w nocie — że przedstawiciele b. 
rządu polskiego kontynuują swój po” 
byt za granicą, lecz rząd brytyjski nie 
może być odpowiedzialny za to, co 
się dzieje w innych krajach suweren= 
nych“, 

W sprawie polskich sit zbrojnych za 
granicą rząd brytyjski komunikuje w 
swej nocie, że nie wiadómo mu, aby 
wa podsiawie umowy poczdamskiej zo 


skiemu naczelne dowództwo nad woj- 
skami polskimi, znajdującymi się pod 


*i rozkazami brytyjskimi, 


Następnie wspomina notę e Pol- 
skim Korpusie Przysposobienia i Ro- 
zmieszczenia. PKPR — stwierdza no* 
tą — nie ma charakteru militarnego, 


jak to już przedstawiono w nocie sjwnę aklywa stały 
„Wyjaśniono wówczas — | nielegalnych machinacji, 


14.90 1916 r. 
podaje nota, ż cel Korpusu jest w zu- 


pełności nie-wojskowy 1 polega: na 
tym jedynie, by umożliwić rządowi 
Jego Królewskiej Mości przeprowa- 


dzenie w porządku i dyscyplinie przy» 
stosowanie jego członków do życia cy 
wilnego, Korpus jest organizacją nie” 
uzbrejoną”, 

Przechodząc do sprawy aklywów 
byłego rządu londyńskiego, noła bry” 
tyjska stwierdza, że część funduszów 
i majątku polskiego objęta jest pol- 
ska = brytyjskim układem finanso- 
wym, o którym mowa w dalszych u- 
stępach. Inne akty, archiwa, inwen- 
tarze, fundusze etc., które przeszły w 
posiadanie Tymczasowej Komisji Skar 
bowej zostały przekazane przedsta- 
wiełelowi ambasady polskiej w. Lon- 
dynię względnie są w trakcie prze” 
kazywania, Nie dotyczy to akłów, do- 
tyezących majątków po zmarłych Po- 
lakach, oraz funduszów, przeznaczo” 
nych na opiekę społeczną | szkolenie 
Polaków, Akty, odnoszące się do ma- 
jątków po zmarłych Polakach, są 
przedmiotem przewlekłych | skompli- 
kowanych rozmów z władzami pol- 
skimi, Materiały, odnoszące się do o- 
pieki społecznej i akcji szkolenia mn 
szą pozostać w posiadaniu władz 
brytyjskich, jak długo władze te spra- 
wami tymi się zajmują. Rząd brytyj- 
ski zaznacza przy tym, że przyjmuje 


londyńskigo, które dostały się w jego 
ręce w chwili cofnięcia uznania temu 
rządowi. Rząd brytyjski nie może 
jednak być edpowiedzialny za akty- 
wa, które nieprzeszły w jego posiada 
„nie ani za żadne działania b. rządu 
londyńskiego w tej sprawie, Jeżeli są 
podstawy do przypyszczenia, że pe- 
się przedmiotem 
te można 
wdrożyć odpowiednie postępowanie 
prawne, - 

w sprawię wspomnianej wyżej pol. 
sko - brytyjskiej umowy  finanso- 
wej, która po zawarciu nie została 
przez rząd brytyjski ratyfikowana, no 
ta stwierdza, łe ambasador polski w 
Londynie został o tym uprzedzony. 

Notą brytyjska zapowiada oddziel- 
ną odpowiedź w sprawie polskich o- 
krętów wojennych, Następnie nota 
polemizuje z zarzutami rządu pol- 
skiego, odnoszącymi slę do zagadule- 
nia repatriacji obywateli polskich, 
Rząd brytyjski uważa, że polskie wła- 
da konsularne powodują zwłokę skoji 
repatriacyjnej,  Równocześnię rząd 
brytyjski zaznacza, że z urzędowych 
źródeł brytyjskich nie płyną fundu- 
sze na propagandę przeciwko powTo* 
towi Polaków do kraju, 

Przechodząc w końcu do zagadnie- 
nia  przesiedlania Niemców, rząd 
brytyjski komunikuje, że ostatnio 
zmuszony był wbrew własnej woli, 
czasowo zawiesić akoję przesiedleń- 
czą ze względu 'na trudności spowo” 
dowane, surowymi warunkami zimy. 
Przy tej okazji rząd brytyjski poda- 
je, że dotąd wpuścił do swej strefy w 
Niemczech około 1.400.000 Niemców 
wobec 1,500,000 Niemców, których 
zobowiązał się przyjąć na podstawie 
układu poczdamskiego. 


odpowiedzialność za aktywa b, rządu! 


10 wy 


14 członkowie 
Rzędu tem zamóemkali — miè. Cy- 
ranikiewicz, sekr. Generalny CKW PPS 
min. Jędrychowski, wiceminister Di- 
trieh, wicemin. Kruczkowski i wice- 
min, Krzeczkowski, tow, mgr. Reczek 
sekretarz CKW PPS, prezes 

ey Chłopskiej, Jannsz. yz” 

Peryferte Warszawy obejmuje. ob- 
wód 152, ma Pelcowiźnie. Należą tu 
między innymi ml, Toruńska, Modliń- 
ska, Śliwice, zamieszkałe przez ele- 
ment robotniczy i drobnych urzędni- 
ków. O godz. 12 oddało tu już głosy 
około 50 prot. uprawnionych. 

Głosowanie odbywa się spokojnie, 
z powagą. Celowo rozdzielone między 
wszystkimi członkami Komisfi . obo- 
wiązki dają w efekcie daleko- posu- 
niętą sprawność i szybkie tempo w 
przebiegu głosowania. 

Jesteśmy na Woli. „Zahaczamy* a 
obwód wyborczy przy ul. Chłodnej 
11, Nie wielki „ogonek“ sięga ma uli- 
ce. Oddawante' głosów idzie tu szcze- 
gólnie sprawnie, ponieważ w lokalu 
wyborczym udało się zorganizować 
osobno wejście dla głosujących i osob. 
no wyjście. 


Akademicy 


W Domu Akademickim przy Placu 
Narutowicza mieszczą się lokałe wy- 
bareze trzech obwodów; 80, 81 i 83, Je 
den z lokali znajduje się na parterze, 
dwa zaś na piętrze. 

W obwodzie Nr. 83 głosują studen- 
ci, Białe czapki Uniwers. Warsz. mie- 
szają wię z brązowymi Politechniki i 
Szkoły Wawelberga, oraz fioletowymi 
— Akademii Nauk Politycznych. 

Największy ruch w śródmieściu pa- 
nował prey lokalu wyborczym w BGK. 
W godzinach przedpołudniowych u- 
tworzyła cię przed gmachem długa 
kolejka. 

Lokal ten odwiedził korespondent 
na jpopularniejszego paryskiego pisma 
popołudniowego „Ce soir“ Milhaud, 
Fotęreporterzy francuscy, towarzy- 
"zący p. Milhaud, fotografowali peze- 
bieg wyborów. 

Wieczorem 

Pe godz, 18-ej ruch-w lokalach wy- 
borózych wybitnie się zmniejsza. 
Właściwie jest to już koniec głosowa- 
nia. Warszawiacy, którzy tak tłum- 
nie pospienzyli do urn tamo f w po- 
łudnie — spełnili już, swój obowiązek. 

Pozostali jeszcze ci nieliczni, któ- 
rzy s różnych przyezyn, ezęsio pracy 
zawodowej mimo święta — mogli od- 
dać swój głos dopiero wieczorem. -- 

W. lokalu wyborczym przy ul. Ko- 
nopnickiej (gmach YMCA) — już pu- 


e 


sto. Na przyblądłych nieco twarzach 
członków Komisji maluje się zmęcze- 
nia, Nie dziwnego — trzeba było wy- 
konać tysiące manipulacji, by spraw- 
nie i rzetelnie spełnić swój odpowie- 
dzialny obowiązek. 

Po wrzucenia swej kartki do urny 
sapytujemy przewodniczącego © pro- 
cmt frekwencji. 


— Co najmniej 85 proc. — pada od- |: 


powiedź. Trudno mi określić dokład- 
nie. Obliczenia zaczniemy już za pół 
godziny, bowiem za pół godziny, t. j, 
o godz. 19-ej zamykamy lokal wy- 
horczy. 


Armia radziecka 
w Polsce 


zredukowana o 50", 


MOSKWA (PAP). Agene Tasa 
opublikowała e 


uprowaśni: 

czenfa, te Ra a (et tA 
początku do końca wyrazna u pal- 
<a. W ciągu ostatnich 2 
lierebność wojsk radzieckich w 
| sce zastała Bredukowama o 


Co sądzą w Moskwie 
o sejuszu anglo-francuskim 


MOSKWA (PAP). „Prawda” 
zamieszcza artykuł Wiktorowa, 


Zilliacus 


e planach 


Churchilla 


LONDYN (PAP), Socjalistyczny po- 
seł -dọ parlamentu, Zilliacua, stwier” 
dził w przemówieniu ną zebraniu par 
tyjnym w Hull, że przymierze anglo- 
amerykańskie, blok europejski, czy 
tet churchillawskie Stany Zjednoczo= 
ne Europy, eq to wszystko rozmaite ; 
odmiany polityki „równowagi eit“, 
skierowanej potencjalnie przeciwko 
Związkowi Radsieskiermn — 
podkreślił, że polityki takiej nie mo- 
żna nazwać 
pokoju. 


chosłowaakiego parlamentu David wy- 
$łosit ówienie do pracowników 
gzeskich zakładów samochodowych w 
Pradze. „Nie tylko serce — powiedział 
David — ale i zdrowy rozum nakazują 
narodowi czeskiemu, aby pozostał wier 
ny eojuszowi ze Związkiem Radziec- 
kim. Ze względu na to, że Czechosło- 
wacja otoczona jest 70-milion na 
rodem niemieckim, który tylko czeka 
na okåzję do zemsty, musi ona wzmoc- 


w którym stwierdza. iż ostatnie 
rozmowy anelo-francuskie 

zały raz jeszcze, iż Londyn 

ma najmniejszego zamiaru zanie. 
chać wywierania na Francję pre- 
sii, wykorzystując zależność go” 
spodarki francuskiej od węgla x 
Zagłębia Ruhry. 


Rozważając motywy, kryjące 
się za posunięciami, zmierzają 
cymi ku sojuszowi anglo-tranr 
cuskiemu, W iktorow twierdzi, 
że francuska opinia publiczna 
oddawna z wielkim niepokojem 
Śledziła rozwój polityki brytyf” 
skiej w stosunku do Niemieg, 
przy czym mie przeoczono popie 
lannych w pewnych londyńskich 


Zilliacus kotach politycznych planów od- 


y miemieckiej potegi mł 


kamieniem węgielnym | litarnej. 


Naród czeski pozostanie wierny 
sojuszowi ze Związkiem Radzieckim 


PRAGA (PAP), Przewodniczący cze) nić ewoje bezpieczeństwo przez s0jua0 


z ZSRR. 

Polityka zagraniczna Czechosłowacji 
opierać się będzie o Związek Radzieo- 
ki, jej aać polityka wewnętrzna kro- 
czyć będzie drogą, jaka najbardziej 
odpowiadać będzię narodowi i pań- 
stw Czechosłowacja pozostanie rów- 
nież wierna przyjaźni w stosunku do 
mocarstw zachodnich, wobec których 
xaciągaęłu dług wdzięczności za pomoc 
podezad wojny”, 


Co pisze prasa zagraniczna 


Z.$.R.R. 


MOSKWA (PAP). Cała prasa ra- 
dziecka poświęca dużo miejsca wybo- 
rom do Sejmu w Polsce. „lzwiestia“ 
zamieszczają obszerną wiadomość in- 
formacyjną oraz korespondencję wła- 
enego wysłannika, 

„Krasnaja Zwiezda”: „Próby ingeren 
cji z zewnątrz w ąprawy kampanii wy- 
borczej nie złamąły woli oarodu pol- 
skiego, pragnącego utrwalić młodą de- 
mokrację polska, Naród polski zjędno- 
czył eię jeszcze bardziej dakota Bloku 
partii demokratyczmych i gotów jest do 
niezłomnej walki o swą wolną, demo- 
kratyczną i ewwerenną Ojczyznę”. 

„Prawda“ w przeglądzie międzyna- 
rodowym pisze: „Dzisiejsze wybory są 
ważnym i uroczystym momentem w ży- 
ciu narodu polskiego, Nowa ordynacja 
wyborcza zapewnia przeprowadzenie 
powszechnych, bezpośrednich, równych 
i tajnych wyborów, Rząd polski zasto- 
sowat wszystkie środki dla zapewnie- 
nia realizacji demokratycznej ordyna- 
cji wyborczej, ` 


Utworzenie 


. Nie można jednak nie stwierdzić, że 
wybory odbywają się w atmosferze 
wzmożonej działalności terrorystycznej 
ze strony opozycji, popieranej i zachę- 
canej wpływami z zewnątrz. Na rząd 
poleki wywierano presję najrozmait- 
szego rodzaju, by uzyckać dla trup o- 
pozycyjnych warunki ezczególnie wu- 
przywilejowane. 

W ciągu ostatnich dni presją dyplo- 
matyczna wobec Polski wzmegła cię, 
Związek Radziecki wierny duchowi i 
literze porozumienia krymskiego iber- 
lińskiego wyraził z jasnością swój ner 
gatywny gtosunek do usiłowań państw 
obcych, pragnących wywrzeć presją na 
rząd polski“. 


Stany Zjednoczone 


N. JORK (PAP). „New York Times“ 
pisze: „Polska więc wypełniła ewe 
przyrzeczenie, że korespondenci ga% 
zagraniczni będą mieli całkowitą swo 
bodę informowania świata o sto- 
sunkach w Polsce, zwiększając jeszcze 


gobinetu Romadier 


zależne jest od stanowiska M.R.P. 


PARYŻ (PAP). Przez całą niedzielę 
Rąmadier czynił wysiłki w celu utwo- 
rzenia nowego rządr, W godzinach 
porannych był on przyjęty przeż pre- 
zydenia Auriol'a, któremu przedsta- 
wił wyniki rokowań z przedstawicie- 
lami poszczególnych partii, Następnie 
udał się do parlamentu, gdzie oczeki- 
wala go parlamentarna grupa socjałi- 
styczne. Na posiedzeniu tym Rama- 
dier zakomunikował, 'e sprawa utwo- 


rzenia rządu jest uzależniona w du] 


„żej mierze od stanowiska pariti re- 
publikańsko-tudowej (MRP). 

Ramadier nie przewiduje trudności 
w przyznaniu teki miniętra obrony na. 
rodowej komunistom. Następnie Ra- 
madier oświadczył, że zamierza po- 
wierzyć teki gospodarcze partii socja- 
listycznej. 

W ciągu niedzieli partia republikań- 
sko-ludowa odbyła kilkakrolne posie- 
dzenia, żadne jednak ostateczne de- 
cyzje nie zapadły, W związku z tym 
wszelkie wiadomości dotyczące na- 
zwisk rzekomych ministrów rządu 
Ramadier, podawane przez prasę bii- 
warową, są na razie bezpodstawne. 


Ramadier konfererował również z 
b. premierem Blumem. 


rach w Polsce 


zakres współpracy s dziennikarzami, 
Gen. Grosz zakomunikował prasie, 40 
korespondenci zagranica będą dopu- 
szozeni do lokali wyborczych. Wla- 
dze polskie uczyniły także maksimum 
tego, co mogły aby, przyspieszyć prze- 
kagywanie dępesz za granicę, Nie ma 
poza tym najmniejszego śladu cenzu- 
ry depesz wysyłanych przez korespon- 
dentów za granicą. 


Francja 


PARYŻ (PAP). Szereg dzienników 
paryskieh poświęca w dalszym ciąga 
artykuły niedzielnym wyborom w 
Polsce. „Frane Tireur"* siwierdza, że 
Mikołajczyk z pewnością będzie żało- 
wał odrzucenią oferty współpracy ze 
strony partii demokratycznych. Cała 
prasa podaje depesze Reutera stwier- 
dzającą, że dziennikarze zagraniezni 
cieszą się w Polsce zupełną swobodą 
ruchów i korzystają z: nieskrępowanaj 
łączności telegraficznej, oraz, że bez- 
stronni obserwatorzy uznają, iż wpły- 
wy Mikołajczyka w ciągu ostatnich 
miesięcy poważnie zmalłały, Š 

Siły demokracji wezmą górę nad 
żywiołami reakcji. Wyborcy polscy 
dadzą większość demokratom, którzy 
pragną urzeczywistnić jedność i do- 
prowadzić do pełnego odrodzenia Pol- 
ski — pisze „Humanite”, 


CENTRALI „SPOŁEM” 


W WARSZAWIE 


EVA 


4 zakupy po 


« Konkurs jest nieograniczony. 


Zapytania do 25 lulęgo, Warunki i podkłady w Oddziałach S. A. R. P, 
(w Warszawie, Pierackiego 1), począwszy od 1 lutego. 


tmż, sreb, Zbigniew Karpiński, S; A, R. P` 
USTA TROP AAAA e EDEDED: WOPR TOT AT TERE TEN ZET 


STOWARZYSZENIE ARCHITEKTÓW R.P. 
„ ODDZIAŁ WARSZAWSKI 

ogłasza ma zlecenie 

„SPOŁEM* ZWIĄZKU GOSPODARCZEGO SPÓŁDZIELNI R, P, 


U 
POWSZECHNEGO ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 


KONKURS Nr 148 


NA USYTUOWANIE ZESPOŁU GMACHÓW 


I CENTRALI P.Z,U.W. 


200.900.— z4. 
110.000— zt. 
86.000,— A, 
30.000.—zi. 


Termin. konkursu: 14 maj 1047 r. 


Sekretarz Konkursu 


Dzień wielkiej 


W Stołecznym Komitecie 


pełnomocnika CKW PPS na miasto 
stoł, Warszawę dla spraw wyborczych 
dzwoni telefon — jeden z mężów zau 
fania nadaje komunikat — do godz. 
17-ej w dgjelniey PPS Bielany głoso- 
wało 80 proc. uprawnionych. W dziel- 
nicy PPS Wola głosował 80 proc. 
Jak nas informuje tow, Jagiełło, cb 
dwie godziny, przez cały dzień rapor- 
tują poszczegółne dzielnice PPS o 
pracbiegu akcji wyborczej. 

W przyległym pokoju pełni stały 
dyżur okołó 15 towarzyszy, którzy w 
każdej chwili są gotowi do załatwie- 
nia spraw, związanych z akcją wy” 
borczą Stol. Komitetu PPS. Tow, Pi- 
łacki i tow. Krawczyk wydają właśnie 
połecenia. 

W ścisłej współpracy z PPS jest ró- 
wnież młodzież zorganizowana w OM 
TUR oraz akademicy se Związku 
Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej. 

i Mały Willis. zawozi nas na dziel- 
nicę Warszawa Płd, — PPS (Moko- 


tów ~ ul. Choc'mska 4), Pełnomocnt | 


kiem dlu spraw wyborczych jest tow, | 
Maciejko Łukasz, Wyznaczone dia | 
akeji wyborczej, tak zw. trójki, dzie” 
siątki, piętnastki, zajmujące się kol- 
portowaniem ulotek i plakatów pro” 


—— 


pracy 
na dzielnicach PPS 


Polskiej 
Partii Socjalistycznej wre gorączko- 
wa praca. W gabinecie tow, Jagiełły 


pagandowych, wożeniem chorych sa- 
mochodami do tokałć wyborczych, peł 
nity swój dyżur sprawnie, ściśle we- 
dług ułożonege planu. 

Z kolei jedziemy na dzielnicę PPS 
Wola — przed bramą stoją liczne 
grupy towarzyszy. Na drugim piętrze 
w pokoju aktywu partyjnego przyj» 
muje tow, Gorgolewski Józef, zastę- 
pca pełnomocnika do spraw wybor” 
czych dzielnicy Wola. Co godzina peł- 
nomoenik tow. Konecki Mieczysław 
na zmianę z tow. Gorgolewskim prze 
prowadzają inspekcję w obwodach ©- 
raz składają meldunki do Stoł. Komi- 
tetu PPS. 

Na ścianie pokoju wisi schemat or- 
ganizacyjny PPS dotyczący akcji wy” 
borczej, który umożliwia zoriemiowa” 
nie się w mobilizacji sił partyjnych 
dla akcji propagandowej. Czynny u= 
dział w akcji wyborczej brała mło- 
dzież ZNM8 i OM TUR, 

W 10 minut później jesteśmy w lo- 
kalu dzielnicy PPS Żołibórz. Pełno- 
mocnik tow, Malinowski jest nieobe- 
ceny, Wizyłuje w tej chwil teren. 
Część akiywu z tow, tow. Nowiekim i 
Stankiewiezową zajęci są przegiąda” 
niem sprawozdań mężów zaufania, Sy” 
luację lerenową omawia z częścią 
nktywu zastępca pełnomocnika tow. 
Jaworski. 


głosujących 


na terenie całego kraju 
Dziennikarze zagraniczni 
obserwują przebieg wyborów 


WROCŁAW, Na terenie wojewódz- 
twa wrocławskiego wybory miały prze 
bieg spokojny, Frekwencja głosujących 
była duża, już w godzinach przedpo- 
łudniowych około 50 proc. uprawnio- 
mych oddało ewe głosy, Wszędzie wi- 
dać było skupienie i wyczucie donio- 
słości dokonywanego w dniu tym ak- 
tu, W niektórych powiatach połowa 
obwodu zakończyła pracę przed godz. 
10.30. 

RZESZÓW. Również i w Rzeszowie 
trakwencja wyborców jest duża. 


Odbudowuje się 


gmach Sądów 
na Lesznie 


Prace remontowe, jakie przeprowa- 
dza SPB w potężnym kompleksie gma- 
chów ma Lesznie, gdzie mieszczą się 
warszawskie Sądy Grodzkie — postę- 
pują szybko naprzód, ; 

Ostatnio oddano tu do wżytku 3 no- 
we piętra — rozpoczynając jednocześ- 
nie remont dalszych części pozostałych 
bloków. 


Jak głosowała 


podwarszawska wieś 


Samochód mknie szosą Warszawa — 
Modlia, Mijamy Nowe Bródno, Grani- 
ca mineta, Żerań, Zaczynają cię pola, 

Interesuje nan, jak głoquje podwar- 
szaweka wieś. Najbliższa komisja wy- 
boreza — to odległy od Warszawy o 
11 km. — Henryków, 

W Henrykowie pustka. Parę sylwe- 
tek w dalekiej percpektywie szosy. 
Rozglądamy się, szukamy. 


— Po chorych posyłamy podwody, 
którymi dyepormjemy w dostatecznej 
Mości, Już kilka takich grup było. 


dać, 

— Gdzie obywatelka mieszka? — 
pyta jeden z członków komisji jakąś 
starszą wiejska 


— Tu, niedalego.., 
— No, ale gdzie? 
— A dyć, mówię, że tu — aięda- 


'| leko. . 


Przed lokałem szkoły długi ogonek. 
Ludziska stoją cierpliwie w wydepta- 
nej papce błota. Z dala ciągną nowi, 

Podwarezawska wieś głosuje gre- 
mialnie. 


Powagę nastroju  wsiłował za- 
mącić banda dywersyjna na ierenie 
pow, Lecko, W wyniku  etrzelaniny 
dwu bandytów zostało zabitych, 6 
schwytanych. Okazało się, żę są to 
banderowcy. 


CZĘSTOCHOWA. I tu dała się za- 
uważyć eilna frekwencja wyborcza, Do 
godziny 11-tej przeszło 50 proc. upra- 
wnionych oddało owe głosy, Rzueały 
się w oczy liczne grupy, idące do umn 
zbiorowo z przypiętymi biało-czerwony 
mi znaczkami, ma których widnieje 
trójka, 

W Poznaniu wydarzył się ciekawy 
respondentka  londyńskiege Sunday 
Express, pani Taylo-, która żywe in- 
teresuje się przebiegiem ów na 
terenie naszego miasta.. W rozmowie 
z przedstawicielem PAP p. Taylor o- 
świadczyła: „Byłam w szeregu obwo- 
dowych komisji wyborczych w Por- 
naniu, przy czym chcę podkreślić, jak 
najdalej idące ułatwienia ze strony 
władz wyborczych. Stwierdziłam, że 
całe społeczeństwo pragnie głosować, 
nikt nie boi się tego aktu — i że każ- 
dy obywatel głosuje Jest to jakiś 
sponianiczny odruch, nie spotkałam 
mię ani razy x zarzutom, czy śkargą, 
że obywateli zmusza się do głosowa- 
nie na tekę czy inng hete 

POZNAŃ, Wydaczył się tu ciekawy 
incydent, Do przewodniczącego Komi- 
«ji Wyborczej zgłosił się przybyły spe 
cjalnie dziennikarz a , któ- 
ry pragnął się poinformować, czy na- 
prawdę ci, którzy nie będą głosowali 
na listę Bloku Demokratycznego, zo- 
staną zesłani na Svybir(17) Również i 
tu frekwencja jest duża. Na mieście i 
w województwie panuje całkowity spo- 
kój, 


KRAKÓW. Już od godz. 6-ej rano 


j przed lokalami komisyj gromadzą się 
Każdy pragnie jak |- 


tłumy wyborców. 


głosujących do godz. 12 wyniós? 70 
proe., 


BYDGOSZCZ. Udział ludności w gło 
sowaniu duży, Już cd aajwczęśniej- 
szych godzła prawd lokalami zbierały 
cię długie kolejki, Nastroje panują tu 
świąteczne, ulice udekorowane barwa- 
mi narodowymi i rielenią, 


Term _ województwa odwiedził 
przedstawiciele ambasady brytyjskiej 
z pierwszym sekretarzem p, Holiday 
na czele. P: Holiday interesował się 
szczegółowo techniką przygotowania 
oraz przeprowadzamia wyborów. latę- 
resował cię również ilością skreślo- 
nych z list wyborczych z powodu 
współpracy z Niemcami, bądź pod- 
ziemiem. 

GDAŃSK, W Malboggu do lokali 
Komisji Wyborczej przybył ksiądz z 
grupą parałian, oddając taanifestacyj- 
nie ewe głosy na listę Bloku Demokra- 
tycznego i Związków Zawodowych. 
egg, taaa Komisji Wyborczych w 
Gda 


a 


u już od godziny 7 rano gro-j, 
madziły się tłumy ludności, do godz. || 
13-ej oddalo swe głosy ponad 50 proc. |. 


uprawnionych, Całe miasto przystro- 
icho traneparentami, barwami narodo- 
wymi i zielenią, Do Gdańska przyby- 
ło kilku dziennikarzy amerykańckich, 
którzy zwiedzili szereg lokali wybor- 
czych, Wszędzie całkowity apokój 1 po 
rządek. 


KATOWICE, Na terenie catego wo- | da 


jewódrtwa 


wybory miały charekter 


lokati wyborczych odwiedzili dzienni- 
karze zagraniczni, interesując sie szeze- 
gółowo techniką wyborów. 

BIAŁYSTOK, W Biał oku prze- 
bieg wyborów odbył cię ep zd. rzą 
spokoju, Robotnicy -demonstrowali za 
Biokiem Stronnictw Demokratycznych 
i Związków Zawodowych, 

LUBLIN. Na terenie Lublina miały 
miejece dwa wypadki usiłowania za- 
kłócenia powagi dnia. W jednym z ob- 
wodów, do załogi cukrowni, składają- 
cej się przeważnie z członków PPS od 
dano z ulicy wilka etrzałów. Sprawców 
dotychcząs nie wykryto, Również i ma 
terenie okręgu Łuków w bezpośrednim 
pobliżu Komieji Wyborczej zosta! rzu- 
ceny gramań, Szczęśliwie obeszło -aię 
bez ofiar, W innym miejsou banda dy> 
wersyjna próbowała ostrzelać wieś, je» 
dnakże natychmiastowa interwencja 
wojska przywróciła epoltóf. . 


r 


TEATR POLSKI (Karasia $) 


18: „Penelopa! a 
— godz, 18; „Szkoła obmowy”, 

Środa — godz. 18: „„Penelopa””, 
Czwartek — godz. 18: ,, 
F igtek == . 
Sobota — godz. 
imię”; godz, 18: ,, 


Niedziela — godz. 14,30: „ 
''; goda. 'enelopa 


edziałęk — godz. 


: „P . 


TEATB MUZYCZNO.OPEROWY ( w 
owska 18): godu. 18 gadane! Bł. 


święta narodowago. Wszędzie rauoały waag 


się w oczy dekoracje o barwach naro- 
dowych, na których dominował motyw 
ornamentacyjny trójki, Ulicami prze- 
ciągały pochody robotnicze z orkiestra 
mi i sztandarami, Frekwencja głosują- 


cych do godz, 11 osiągnęła liczbę 40 m 


„proc. uprawnionych. 
WYBRZEŻE, Również i na terenie 


Wybrzeża przebieg wybotów miał cha- zm 


rakter uroczystego święta, Marynarka 
Wojenną głosowała we własnym obwo- | 
dzie ma Oksywiu, Nastrój pełen pow: - | 
gi i epokoju. Praca przełądunkowa nie 
uległa przerwie. Załogi okrętów zagra- 


TEATR MAŁY (Maersqałkowzka 01). 
odz. 18.00 „Subretka”” Devala. 

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20)-0 godz, 18.00 „Dwa teatry” Szaniaw. 


TEATR „JASKÓLRA” (Marszałkowska 
> z. 15 — p rasy na wese. 
e”: godz. 18 Met pogneblony” Moliera. 
godz. 20,15 „Już nigdy nie skłamięg”, 
TR BEWII untow. 
8): w rewia g3 
azdka” pas. 17 i 19, w niedziele 1 
eta 15, 17, 19, 
TEATR STUDIO” (ul, Karowa): „W 
domku”, 


DANCING P, 0. E, 


 woroczwwki Czerwony Krzyż rope! 


ae m 25 b, m, o ,„ 20 w „Hotelu 
— Nie wiecie, gdzie tu obwód wy-| * a łów oddać ó i nie „j Skim” NEA Ai rześmieście) dancing 
f j ać swój głos. Ten,, ricanych przez cały cezas nie opuszcza PK, pi í 
borczy? — pytamy dwóch napotka- ; ć e. © | początkowo nieoczekiwany shida | ly pokładów, Wśród dekoracyj zwra- % PCK, Zamówienia nę, stoliki pray ima: 
nych mężczyzn. | | głosujących wywołał pewne trudności | cały uwagę omamentacje symbolizują- | żę, Biuro O. POK ul. usa 24/28, pokój 
— A my właśnie idziemy głosować, | ` h | w pracach niektórych komisji, ale już| ce rybactwo na tle barw narodowych, | 7 * WIECZÓR POEZJI 
ale nie wiemy, A | około godziny 8-ej praca poszła skład- | w Które wpleciono aymboliczną już 81 b. m. w doskonale ogrzenej sali Pol. 
3 ie. r p i a jkę, skie, , lej), 
Wy skąd? zawaliła się 4-pietrowa kamienica j mie. Kraków głosuje w powadze i spo-| trójkę R Z ppuan wystapi 


— Z Hoszczówki, Mówią, że gdzieś | 


tam.. — i pokazują za nami. 

Obrót wozu na szosie. Przejechaliś- 
my, Trafia się jakiś kolejarz i ten nas 
dopiero informuje dokładnie, Okazuje 
się, że trzebą jechać boczną drogą z 
szosy — do szkoły, 

Koła lgną głęboko w błocie. Odwilż 
chwyciła już ziemię pa wierzchu, . 

Po paru zakrętach widać wreszcie 
zdala długi ogonek ludzi. 

I tu, podobnie, jak w stolicy, wpu- 
czozają nas uprzejmie do wnętrza, — 
Przewodniczący komisji, wyznaczając 
swego zastępcę przy umie, chętnie u- 
dziela nam informacji, 

— Talk, istotnie — mówi — igfor- 
mowanie ludzi szwankuje. Ten obowią- 
zek ciążył w gromadach na sołtysach. 
Nasz obwód, 18-ty, należy do 2-qiego 
Okręgu Wyborczego w Przeszkowie, 
Obejmuje miejecowości: Wiśniewo, 
Śwkdwy Stare, Tarchomin, Henryków i 
Hoszczówkę, Wyboroów ok. 3000, Do 
tej pory (jest g. 12-ta) głosowało ok. 
35 proc. 

Frekwencja duża mimo, że ludzie 
mają nie raz kawał drogi — a droga 
boczua bardzo już kiepska. Polem nie 
przejdzie, 

A chorzy? 


Sikema Rn, A Z 


Ostatnie 


J, Żuławski — Na srebrnym globie 


W. Gąsiorowski — Huragan (2 tomy) 


J, St, Mih — Aulohiografja 

4, Mutak — Wojsko podziemne 

J, Bainville — Dzieje Francji (Wyd, 
Skład Główny WIEDZA") 


O. Kuźnicowa — Wróg pod mikroskopem 


Książki dła dzieci i młodzieży 


C. Collodi — Pinokio 
A. A. Milne — Kubuś Puchatek 
W. Disney — Królewna Śnieżka 


J. Korczakowska — Dzieci podwórka 


Nowość! Książeczka z wycinankami 


TEATR BAJKA DLĄ DZIĘCI 


Historia cała o niebieskich migdałnch 


Nap, L, Krzemienięcka, 


Dekoracje, ubiory, charakteryzacja — M, Puchalski 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


Wydawnictwa »WIEDZY« 


. W: niedniçię. 19 b. m. © godz. i3-ej 
z minutami, przy ul, Hożej 14 zawa- 
lily się stropy częściowo zrujnowanej 
eztero-piętrowej kamienicy. 

W części frontowej bndynku, która 
uległa zawaleniu mieszkał na parte- 
rze wraz z dwoma synami ślusarz $o- 
bański, W ehwili katastrofy w miesz- 
kaniu znajdował cię śłusarz i jego 
młodszy, 18-łetni syn Zbigniew. Star- 


Polska-Belgia 
przez Zurych 


Zarządzeniem Ministerstwa Poczt i 
Telegrafów zostało nawiązane polą” 
czenie telefoniczne z Belgią przez 
Zurych, 

Opłata za trzyminulową rozmowę 
zwykłą w ciągu całej doby wynosi 
406 zł Dopuszcza się rozmowy pań- 
stwowe zwykłe i pilne, prywatne zwy- 
kłe, z wezwaniem do rozmówniey i z 
uprzedzeniem, rozmowy służbowe i 
żądanie informacji, 

W ruchu telefonicznym z Belgią o- 
bowiązuje język polski, francuski, fla- 
maadzki, angielski i rosyjski, 


nówości 
sł. 380.— 
„i H- 
„ 300, — 
» 150.— 
J, Przeworskiego, 
u 850.— 


sł. 150.— 


| 


szy Bym, 20-letni udał się w iym cza- |- 


sie do lokalu Komisji Wyborczej, 

Około godz. 13-ej przebywający w 
mieszkaniu mężczyźni uałyszeli ua gó- 
pze jakiś hałas t stukanie. Nie przeję- 
11 się tym ebytnie, myśląc, że to — 
jak zwykle — jakió szabrownik krad- 
nie na pierwszym piętrze deski, Ślu- 
sarz, chege wypędzić czkodnika, wy- 
szedł przed dom, zastawiająe w mie- 
szkańiu Zbigniewa. Za chwilę rozległ 
się przeraźliwy huk, Runęły w dół 
cztery kondygnecje stropów. 

W krółkim czasie na miejsce ka- 
tustrofy przybyli: funkcjonariusze 18 
komisariatu Miliejł Obywatelskiej oraz 
IN Oddział Straży Pożarnej, Do akcji 
ratunkowej nie można jednak było 
natychmiast przystąpić, gdyż fachow- 
cy orzękli, że groriłoby to zawsieniem 
całej ściany frontowej. 

Pod gruzami pozostał syn ślusarza, 
18-letni Zbigniew. Nieszczęśliwy @j- 
cieę rozpacezał, przypuszeznjąc — jak 
wszyscy — iż syn jega ole żyje, Qko- 
ło godz, 15-ej z wnętrza zrujnowanej 
kamienicy dały się słyszeć wołania o 
pomoc, Okazalo się, że chłopiec w 
chwili katastrofy zdążył wybiec na 
klatkę schodową I iam został uwię- 
ziony przez spadający gruz. Natych- 
miast rozpoczęto energiezną akcję ra- 
tunkową. 


e nę | m 


koju. 

KIELCE, Przebieg głosowania epo- 
kojny, Frekwencja duża, w całym'sze- 
regu obwodów głosowanie było ukoń- 
czene około godz, 12. Ogólny procent 


ŁÓDŹ, Na terenie całego wojewódz- 
twa” panował catkowity epokój; Ulice 
bogato dekorowane barwami narodowy 
mi, stronnictw politycznych i emble- 
matami związków zawodowych. Szereg 


yrok sądu Z.A.S.P. 


na Romana Niewiarowicza 


„Sąd Centralny II instancji 
trywał sprawę weryfikacji ob, Roma- 
na Niewiarowicza. 


Sąd dał w pełni wiarę zeznaniom 
ob. Romana Niewiarowicza, złożonym 
na posiedzeniu sądu, a dotyczącym je 
go działalności w organizacji niepo- 
dległościowej, Sąd rozpatrzył także i 
wziął pod uwagę dokumenty i zezna- 
nia stwierdzając, że prace w teatrze 
„Komedia“, który powstał na zlece- 
ule Wydziału Propagandy w Dystry- 
keie Warszawskim i służył interesom 
polityki niemieckiej, ob. Roman Nie” 
wiarowicz podjął na rozkaz swoich 
zwierzchników organizacyjnych. Dla 
decyzji Sądu doniosłe znaczenie miał 
fakt, że ob. Roman Niewiarowicz za 
działalność niepodległościową był a- 
resztowany i osadzony w więzieniu i 
obozie koncentracyjnym, 

Sąd uznał jednak, że ob. Niewiaro- 


Dwie młode 


dziewczyny 


zatrute śmiertelnie gazem 


Tragiczna seria śmiertelnych wy- 
padków wskutek zatrucia gazem trwa. 
Oto znów notujemy śmierć dwóch mło 
dych dziewczyn. ł 

W mieszkaniu przy sklepiku przy ul, 
Meolkotowekiej 51, uległy zatruciu ga- 
zem świetlnym trzy kobiety, z których 
dwie poniosły śmierć, a trzecia walczy 
ze śmiercią w szpitalu Dzieciątka Je- 
zue, 

Tragiczną śmierć poniosły 17-letala 
Barbara Raniszewska oraz 18-letnia 
Jadwiga Olszewska, śpiące w pokoiku 
pod eklepem epożywczym. * 

Współwłaścicielka sklepu Helena 
Pciakowa zajmowała pomieszczenie za 
przepierzeniem. Obudziła cię w nocy 
i poczuwszy woń gazu wdała się na 
ratunek goszczącej u niej Raniszew- 
skiej oraz pomocnicy demowej Olszew- 
elkiej, Zemdlała jednak, zanim udało 


c GiĘ jej wezwać pomocy. Gdy następnie 


e p 


x 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĘ: Centr. 


otworzono przy pomocy ślusarza 
drzwi, udało się odratować tylko Pcia- 
kową. Kurek z gazem został odlkręco- 
ny przypadkowo, kiedy późnym: wie- 
czorem obydwie młode dziewozyny po 
wróciły z kina, 


Szkoła Przemysłowa 
Elektrowni Miejskiej 


Przy Elektrowni Miejskiej inieje 
~ otworzona w sierpniu. 1945 r, — 
Szkoła Przemysłowa, typu gimnazjal- 
nego — kształcąca fachowców w zakre 
się energetyki. Ukończenie azkoły daje 
małą maturę i tytuł elektrotechnika. 
Kurs trwa 3 lata, Grono wykładowców 
— to inżynierowie Elektrowni War- 
szawskiej. W tej chwili szkoła liczy 86 

czniów 


u l 


z 


chników, nadużył dla własnych korzy- 
ści materialnych oraz ambicji autor- 
skich i reżyserskieh. W latach oku- 
pacji, kiedy aktorów i autorów obo” 
wiązywało z nakazu ich organizacji 
zawodowych wstrzymanie się od dzia” 
łalności posiadającej charakter -współ 
pracy z Niemcami, ob. Niewiarowicz 
rozwinął niezmiernie ożywioną dzia” 
łalność teatralną, Tych rozlicznych 
zajęć w teatrze okupacyjnym, przyno- 
szących wysokie zyski, nie można tłu- 
'maczyć, z dobrą wiarą, kaniecznością 
organizacyjną. Tym bardziej nie mo- ; 
¿na tłumaczyć rozkazem  owganizacji | 
podziemnej, 

W zeznaniach swoich ob. Niewiaro- 
wiez stwierdrół, że znał i szanował po 
sławę społeczeństwa i Związku Arty- 
stów Scen Polskich wobec teatru oku- 
pacyjnego, Konsekwentnie winien był 
dążyć do tego, żeby działalność w 
tym teatrze, nawet nakazaną przez 
zwierzchników organizacyjnych cecho 
wął umiar. Grupy społeczne mające | 
poczucie odpowiedzialności za los kul | 
tury w Polsce toczyły wówczas ciężką 
walkę w obronie godności artystycz- 
nej i obywatelskiej pracowników szłu= 
ki. Ob. Niewiarowicz swoją działal- 
nością autorską, reżyserską, aktorską 
i organizatorską w łeairze okupacyj- 
nym, moływowaną zezwoleniem orga- 
nizacji, wyrządził tej postawie dotkli- 
wą szkodę. 

Z tego względu Sąd, wziąwszy pod 
uwagę wszystkie okoliczności sprawy 
postanowił: 

1) Pozbawić ob. Romana Niewiaro- 
wicza uprawnień organizacyjnych 
członka ZASP na okres t roku, H- 
cząc gd dnia wniesieniasprośby o we- 
ryfikację, tj. od dnia 23.6.1945 r. 

2) Pozbawić ob. Romana Niewiaro- | 
więza prawa zajmowania w pa 
kierowniczych stanowisk anfystycz- 
nych na lat 8, licząc od dnia wniesie- | 
nia prośby o weryfikację, tj. od dnia ! 
23.6.1945 r. do dnia 23.6.1948 p, i 
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„Wiedza Odde w Warszuwie, Al 


Szatkowski w wieczorze ballad i wierszy 


n Siono "wole "a a e Jan s bi, 


TIe tew w- — 1 Ge. 
bethn i Wolffa, ul. Z 12, tel. 


era 
88.290. 


KINO „PALLADIUM (Złota 5): „Za. 
kazane piosenki", Pocz. seansów: 18, 
16,80, 18, 20,80. 

KINO „ATLANTIC” (Chmielna 88): 

nę piosenki'', Pocz. seansów; 12,30, 


rozpa- | wicz swego stanowiska w teatrze oku | 15, 17,80, 20, 
| pacyjnym, zajętego na rozkaz zwierz- 


KINO „POLONIA” (Marszałkowska 56) : 


„Zakazane piosenki”. Pocz. seansów: 18, 
15.80, 16, 20.80. 
KINO „STYLOWY” (Marszałkowska 
112); „Zakazane 


pg", Pocz, BEAN. 
sów: 11, 18.80, 16, 18,30, 21. 

KINO „SYRENA” (Praga, Inżynierska 
4: „Zaczarowany kwiat”, 

KINO TĘCZA” (żoliborz, Buzina 4); 
„Podrzutek”, 

KINO OŚWIATOWE (żoliborz, Pl, In. 
walidów 10): „Meksyk”', 

Bilety ulgowe w przedsprzedaży © dla 
onog d N arie reddet Eg e Ra re 
zącji młodzieżowyc wojska 2; 
dia w Redzie Związków, Nowy Zjasd i. 


uslyszymy 
w RADIO 


WTOREK, 21 STYCZNIA 
Warszawa I 


6,00 ABA czasu. 6,05 Dziennik po. 
He „30 Muzyka poranna. 7, uzy, 
ka, 7,40 wg SE 11.57 Sy, czażu i be: 
nat, 12,35 twory na dwa flety, 18, 
Muzyka obiadowa. 15,40 Miniatury kame. 
game, 16,00 Dziennik „ 10,80 Arie 
pieśni kolaraturowe. 17,08 „U 

przyjaciół* — aud. ' słown. muz. 17,25 
Aud, rome, 18,07 Muzyka. 18,30 „„Nauka 
przy głośn.* 1900 K 


21,25 Polskie Kołysanki, 21,45 Rad. 

Uniw. Lud, „25 Aud. rozrywk, 23,10 

Ostat, wiad. dzien. rad. 28,30 Muzyka 
poważna, 

Warszawa II 

14,02 M a rozrywk. 14.15 Pieśni 

ancuskie, 18,40 Muzyke a -| 

m 


ncert muzyki rozrywk. 22,05 
Schuberta, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


IRENĘ Oleszczuk (ur. 1924) czynnej pod. 
czas powstania uje matka Dr. Ja. 
gwiga Qleszczuk Radom, Moniuszki 1m, 


UNIEWAŻNIAM. Zgubiono w dniu 15 
stycznia b. r. portfel. wraz z pieniędzmi 
1 dokumentami:. legitymacja partyjna 
PPS, Związku Zaw. Pracown. Spółdziel. 
czych, Zaświadczenie do Kr Zasłu. 
gi, z: Bo na Soane: ararte reje. 
stracy: olskiego z T. OPĄZ 
kenkarta na nazwisko Stelmasiaka Lud. 
wika., Łaskawego znałazcę proszę o odes. 
łanie tylko dokumentów na adres: Admi 
nistracja ,„„Roboetnika”. Al, Jerozolimskie 
12? lub Szara 14 m, 46. 


-m aS 
jerozattmskie 131, tei. u%.6Ub 


Bilu ro Ogł, |! Rekł Sp Wyd. 
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CENY OGLOSZEN; 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁ. oraz lego Agentury: Al. Jerozolimskie 58 — (żonterczyk, skiep e wyrobsmi pk 2 „ij ae] Marszalkowska I — I Urbanowicz. skiep 


z mat, piśm.. Puławska 16 — „OKABS”%, skiep z mat pigum., Pułwska 23% — kateg: É a 6 ~ kiosk księg „áwia 
towid”, śoliborz Mickiewicza 27 — księg. „gwiatowid” Koło ul. Uhozowe 45 — księg. . Światowid”, Pragu, ul Targowa $å — skiad 
szkła 1 porc, Grochowska 46 - M, jołek, sklep > mat, piśm. Polska Agencja Prasowa -e Biuro Uełoszeń | Rekiam - Warsza. 
wa, ul Płeruckiego l1, Placówka „Uzytelnika” w Wursząwie: Wiejska 14 Grodkowa ?, Marszatkowske Wy, Nowy Świat 47. Puław, 
ska 49. Rozdzielnie gazet: PI, Inwalidów (Żoliborz), Zygmuntowska 6 ! Poznanska 34 Riurs „(rbisu”: Warszawą. At. Jerozolimska 
$9, Praga. ul. Targowa 70, „Wolność”, Warszawa ul Marsmtkowsk: 95 sApółdz Azencji Prasowe GLOB" — Dzial Reklamy — 
Złota 4, Dział Reklamy Spółdziern: pdnoniczej  Wydawnietwo Ludowa” — Warazawa ul Bagatela l0 m. S5 te: nr. 4 467,78. 
Biuro Ogłoszeń ~ Teofil bieiraszek. Warszawa. Wspólna 50 tel %55 28, — F.ma kolporterska .,GONIEC”, Marszałkowska 60. 
Spółdzielnia Pracy Kolporterów ,„Hxpresn'* Raszyńska 3 A, Targowa 59. ° 
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Ogłoszenie drobne nandlowe po 15 st. za wyraz. Poszukiwanie rodziną, pracy I zguby pob zł 

za wyraz Rekłamowe ! mm szerokości 1 szp.lta 0 0 W tekńcje redakcyjnym 60 zł, 

zw drutem 100 proc. drożej Za terminowy druk oztoszęń Administracja nie odpowie. i 
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„Nowe gmachy w „miastach — bohaterach“ 


Odbudowa teatrów w Związku Radzieckim 


Spośród budynków Taszkientu wy- 
różnia się swoją okazałością i prze- 
pychem nowo budowany Teatr Akade- 
mioki. Nad wykończeniem gmachu pra 
cują dziesiątki robotników uzbeckich, 
znakomitych rzeźbiarzy w drzewie i 
metalu. Spod ich zręcznych rąk wy” 
rastają przepiękne ornamenty mozai- 
kowe. Ściany i sufity zostają przy- 
brane barwnymi freskami, których 
moływy stanowią pieśni i poematy 
narodowe, zaś na masywnych 0< 
drzwiach dębowych umieszcza się do- 
skonałe płaskorzeźby. Nowy Teatr A- 
kademieki będzie monumentalnym 
pomnikiem architektury, malarstwa, 
rzeźby i zdobnictwa narodowego Uzbe 
kistanu. 


Budowa i odbudowa 


"W ciągu nowej pięciolatki w róż- 
nych republikach Związku Radzieckie- 
go zostaną wybudowane 64 teatry, 2 
cyrki zimowe, 2 sale. koncertowe, 5 
muzeów i galerii. teatralnych, 


W pierwszym rzędzie przystąpiono 
do odbudowy teatrów w miastach, 
zniszczonych przez Niemców. Już w 
1948 roku zdczęto budowę teatru w 
Mińsku. W następnym roku odbudo= 
wano teatr im. Kirowa w Leningra- 
dzie. Na najbliższą przyszłość przewi- 
dziane jest otwarcie teatrów w Stalin- 
gradzie, Kalininie, Briańsku, Orle, 
Smoleńsku, Witebsku i Bobrujsku. 
Projektuje się również budowę no” 
wych teatrów w całym szeregu innych 
miast ukraińskich. 


W słolicy republiki mołdawskiej — 
Kiszyniowie, wykańcza się obecnie 
dom sztuki, gdzie czasowo zostanie 
pomieszczony teatr dramątyczny. Rów 
nież w Wilnie; Tallinie i Rydze zo- 


Ogonek 


R CR | 


posuwa się 


staną otwarte w najbliższym czasie 
nowe teatry dramatyczne i operowe. 


Teatry Miast-Bohaterów 


Wspaniałym przepychem odznaczać 
się będą nowobudowane teatry w 
miustach - bohaterach. W Stalingra= 
dzie zaraz po wypędzeniu Niemców za 
częto prace nad odbudową wielkiego 
teatru dramatycznego. Na głównej 
jego fasadzie, wychodzącej na plac im. 
Poległych Żołnierzy, został umieszczo 
ny portyk, składający się z rzeźb, ilu- 
strujących epizody Wojny Ojczyźnia* 
nej. Wewnętrzne ściany gmachu zo- 
staną wyłożone czerwonym porfirem, 
kolumny zaś i poczekalnia wykonane 
będą z pięknego gatunku marmuru. 

Prace zdobnicze przy wnętrzach po- 
wierzone zostały najwybitniejszym 
artystom malarzom i rzeźbiarzom, któ 
rych zadaniem jest utrwalenie na ścia 
nach i sufitach epizodów bohaterskiej 

| 
| 
| 
| 


„wałki obrońców Stalingradu. 


Osobliwością swego rodzaju będą 
gmachy teatrów w starych miastach 
rosyjskich — Wjaźmie, Jarostawlu i 
Kalininie. W miejsce spalonych przez 
Niemców, . zostaną tam zbudowane 
piękne teatry w stylu siarorosyjskim, 
a aktorzy otrzymają mieszkania w spe 
cjalnie dla nich przeznaczonych do- 
mach. Jarcstawl otrzyma równiaż cyrk 
murowany, który pomieści 2000: wi- 


dzów. 


Teatry narodowe 


Oprócz odbudowy istniejących daw- 
niej teatrów, plan pięcioletni przewi- 
duje budowę nowych gmachów teatral 
nych: dla zaspokojenia potrzeb kul- | 
turalnych ludności centralnych i wscho ; 
dnich rejonów Związku Radzieckiego. | 
Większe teatry dramatyczne zostaną | 
zbudowane w. Czelabińsku, Muromie, 
Niżnym Tagile, Kazaniu i t. d. 


Nie wielu czyteknikom zapewne wia 
domo, że jedna z największych ency- 
klopedii świata „Encyclopae dia Bri- 
tannica“, pomimo swej czysto brytyj- 
skiej nazwy, wydawana jest w Sta- 
nach Zjednoczonych i jest własnością 
dobrze prospenującego amerykańskie- 
go koncernu wydawniczego. 

A oto historia tej encyklopedii, któ- 
ra liczy dzisiaj już 175 lat i która u- 


Osobne miejsce zajmuje budownic- 
two teatrów narodowych w miastach 
Frunze (republika Kirgiska), Ułan- 
Ude (autonomiczna republika Buriat- 
Mongolska), Jakucku, Batum i- innych. 

Na wzór Teatru Akademickiego w 
Taszkiencie w budownictwie ich zo- 
staną podkreślone cechy kultury na- 
rodowej. 

Rząd Radziecki przeznaczył na bu- 
dowę i odbudowę teatrów pokaźną su~ 
mę 356 milionów rubli. Opracowanie 
projektów zostało powierzone najle- 
pszym architektom, z członkiem Aka- 
demii Sztuk Pięknych Żółtowskim na 
czele, Teatry te będą wyposażone w 
obrotowe sceny, ` instalację radiową, 
aparaturę do ogrzewania i wentylo- 
wania widowni oraz cały szereg u- 
rządzeń, będących wyrazem najnowo- 
cześniejszej techniki. 

Przed wojną Związek Radziecki po- 
siadał 850 teatrów dramatycznych 1 
operowych. Z końcem nowej pięcio- 
latki liczba ich wzróśnie do 898, 


krajów światła mniej więcej co dziesięć 
lat, w objętości 24 tomów. 


Trzech zapaleńców 
W roku 1768 w Edynburgu za pa- 


dych zapaleńców postanowiło stworzyć 
encyklopedię, która dostarczać będzie 
wiadomości i służyć za źródło wyczer- 
pujących informacji o świecie czter= 
nastu milionom ludzi, których ojczy” 
stym językiem jest język angielski, 
William Smellie—pisarz — zajął się 


kazuje się na rynku księgarskim wielu ! 


nowania króla Jerzego III, trzech mło 


my pierwszego wydania encyklopedii, 
nazwanej -przez autora „Britannica“. 
Colin Macfarquhar — drukarz — pra- 
cował nad stroną techniczną. Andrew 
Bel — grafik — przygotował 160 
miedziorytów, które ordobiły ency- 
klopedię pięknymi ilustracjami, 
Pierwsze wydanie ukazało się w ro- 
ku 1771. Głównym motorem całego 
przedsięwzięcia był Smellie. Następne 
wydanie było dziełem dziennikarza 
Jamesa Tytlera, interesującego się 
szczególnie zagadnieniami naukowy- 
mi. Pracował nad nim aż 7 lat. 
Wśród kolejnych wydawców „Ency- 
olopaedii" w ciągu wieku dziewiętna- 
stego znajduje się przedsiębiorstwo wy 
dawnicze „The Times“ (do którego na 
leży również słynny dziennik), Następ= 
nym wydawcą był uniwersytet w Cam- 
bridge. Wiadomości z różnych dzie- 
dzin, opracowywane były przez pro- 
fesorów i uczonych, skupiających się 
dokoła tej uczelni. Ostatecznie w koń- 


sprodukowaniem tekstu. Napisał sam | ou ubiegłego stulecia powstaje przed- 


dwa miliony słów, twórzących trzy to- siębiórstwo wydawnicze „Encyclopae- 


Głosuie Ma 


Żymierski 


rsz. 


Sztab Wojska Polskiego głosował w lokalu klubu Oficerskiego, 
(„Film Polski“) 


Harcerze odnalezli obrazy 
zrabowane przez Niemców 


go i Pałacu Prezydium Rady Mini- 


mistrów. 


Dwóch harcerzy z radomskiej druży- 


dia Britannica", Spółka Akcyjna. 


Wyjazd do Ameryki 


W roku 1897 po dziesięciu wyda- 
-niach w Anglii, encyklopedia „prze+ 
niosła się* do Ameryki. Odkupił ją 
amerykański wydawca Horace Hoo- 
pór. Dalsse wydania aż do ostatniego, 
czternastego w roku 1929, ukazują się 
już w Stanach Zjednoczonych. Część 
nakładu, przeznaczona: dła czytelników 
Imperium Brytyjskiego, * zaopatrzona 
jest w dedykację, poświęconą królowi, 
część dla Amerykanów — w odpowied 
nią dedykację ku czci prezydenta USA. 

W Londynie „Britannica“ posiada 
swego specjalnego uropejskiego Te- 
daktora. Planuje on obecnie reorgani- 


Przed lokalami wyborczymi 


Jak powstała „Encyclopaedia Britannica” 


Jedna z największych encyklopedii swiata 


zację swej placówki — ekipa złożona 
z 50 ekspertów we wszystkich driedzie 
nach wiedzy, opracowywać będzie dla 
encyklopedii specjalny materiał w 
związku ze zmianami na świecie, wye 
wołanymi ostatnią wojną. 

W Ameryce wydawnictwo posiada 
stały komitet redakcyjny — przy Unie 
wersytecie w Chicago, liczący 44 osoby 
oraz 50 redaktorów współpracującycią 
rozsianych po całym świecie. 


Słynni współpracownicy 

Autórami współpracującymi x enye 
klopedią są najsłynniejsi uczeni, pisa* 
rze, artyści świata. Honorarium jesż 
ustalone — jednakowe dla wszystkich: 
dwa centy za słowo. Tyle dostał za 
awój artykuł o Teorii Względności 
Einstein tyle Jultan Huxley, Henry 
Ford, Robert Louis Stevenson, Chester 
ton,.G. B. Shaw za artykuł o socjaliź> 
mie, liczący 3425 słów — otwzymał 
według tej samej normy 68 dolarów 
50 centów, zamiast swych zwykłych 
olbrzymich honorariów. 

24 tomy, tysiące współpracowników. 
Jak daleko odbiegł ten twór osiemna= 
stego wieku od formy nadanej mau 
przez Wiliama Smellie, który sam na= 
pisał całą encyklopedię. 

W ostatnich latach przed wojną je= 
den x kolejnych redaktorów „Encye 
clopaedii* w Ameryce wprowadził sy- 
stem stałych uzupełnień: zamiast 0* 
pracowywania co dziesięć mniej wię= 
cej lat całkowicie nowego wydania, co 
osiem miesięcy wydaje się dodatek 
uzupełniający. Za każdym razem ©” 
koło trzech tysięcy stronnie tego ole 
brzymiego dzieła przedrukowuje się z 
uzupełnieniami i poprawkami, których 
wymaga ciągły postęp. 

R. 


tny harcerskiej, przybyłych na obozy 


i 


Wśród spokojnie i w porządzu oczekujących wyborców widzimy tow. min, 


Kuryłowicza. 


(„Film Polski“) 


Pierwszy zeszyt biblioteczki 
planu odbudowy gospodarczej 


Nakładem Centyglnego Urzę- 


- dn Planowania ukazał sie pierw- 
szy zeszyt „Biblioteczki 


Planu 

y Gospodarczej” pod 
tytułem „Plan odbudowy gospo- 
darczej ”. 

Zeszyt otwiera tekst uchważy 
KRN z dnia 21 września 1946 r. 
w sprawie Planu Odbudowy Go 
spodarczej, ustalającej zasady. te 
go planu. Artykuł „Wytyczne o- 

ólne Planu Odbudowy Gospo- 
dźtczej ustala szczegółowo za- 


meru. składają się dalei teksty 

przemówień tow. min. H. Minca 

oraz tow. min. Cz. Bobrowskiego 

—wygłoszone na XI Sesii KRN z 
okazji. przedłożenia Krajowej | 
Radzie Narodowej projektu u- 
chwały w sprawie narodowych 

planów gospodarczych i planów 

odbudowy gospodarczei. 

Zeszyt ilustrowany ciekawy- 
mi wykresami porównawczymi i 
statystycznymi zamyka tabelę, za- 
wierającą wskaźniki rozwoju go 


zimowe na Dolny Śląck į ulokowanych 
w dawnym pałacu barona von -Sei- 
dlitza we wsi Chojna w powiecie wał- 
brzyskim, odkryło wśród stosu rupieci 
6 portretów». pochodzących ; z. „Pałacu 
Wiłanowskiego, Muzeum: Warszawskie 


Członkowie rządu 


O odkryciu {ym zawiadomiono nie-| 
zwłocznie Naczelną Dyrekcję Muzeów | 
i Ochrony Zabytków w Warszawie, któ | 
ra wydała już odpowiednie zarządze- | 
nią, celem „sprowadzenia  odnalezio- 


nych dzieł sztuki, , 


| Do Stanów  Ziednoczonych 
| przybyło w ostatnich czasach kil 
ku artystów polskich, m. in. ba- 
| tyton Ryszard Gruszczyński oraz 
' pianista i kompozytor Aleksan- 
| der Wielhorski. i 
Gruszczyńki wystąpił kiłkakro 
|tnie przed mikrofonem rozgżoś- 
ini nowojorskiej, wykonując u- 
| twory Chopina, Moniuszki, Nie- 
,Wiadomskiego i in. Dzięki tym 
| sukcesom największe wytwórnie 


grupuj się tłumy głosujących. Na pie rwszym pianie min, Rzymowski, 


Artyści polscy 
= koncertują w USA 


min, Mine przed lokalem wyborczym, 


|płyt gramofonowych ..Colum- 


(„Film Polski“) 


—-Lo 


Gruszczyńskiego do naśpiewa- 
nia pieśni polskich. 

Aleksander W ielhorski wystą* 
pił z szeregiem koncertów (m. 
in. w Chicago i Shenectady) 
grając utwory Chopina, Liszta o- 
raz współczesnych  kompozyto* 
rów polskich — Kasserna, Sze- 
ligowskiego i własne kompozy- 
cje, z których szczególnie silne 
wrażenie wywołały „Elegie”, po” 
święcone pamięci bohaterów 
Warszawy. 


dania, jakie plan stawia przed | spodarczego i społecznego. 


gospodarką polską. Na treść nu- 


Wicepremier tow. Gomułka I tow. 
(„Film Polski“) 


ty 
w 


bia” i „Victor? zakontraktowały 
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Zobaczył, żę wargi jej drżały. — Ale — spytał — czy cię to 
naprawdę tak przeraża? i 

-— Straszliwie. Nie wiem, co to jest. 

Wstał. — Nie będę tak nigdy żartował. Czy jesteś zadowo- 
lona? j 

Skinęła głową, i wsparła się na jego ramieniu. — Nie wiem, 
cò to jest, nie mogę tego wytrzymać. Jakby ręka, która się po 
mnie wyciąga z ciemności. Strach, ślepy strach, jakby ktoś na 
mnie gdzieś czyhał. — przylgnęła mocniej do niego. — Nie daj 
mnie! 

Objął ją ciasno. — Nie dam cię. 

Skinęła głową. — Możesz to zrobić. 

— Tak — powiedział głosem pełnym rozpaczy i zwątpienia, 
myśląc o Kate Hegstroem — mogę, napewno moge. 


Poruszyła się w jego ramionach. — Byłam tu wczoraj... 
oye Cany nawet. — Byłaś? 


Leżał cicho, coś w nim powoli umierało. Jakiż był dziecin- 
ny! Czekać nie czekać, o co w ogóle chodzi? Głupia gra z kimś, 


kto się w gry w ogóle nie bawi. 
— Nie było cię... 
— Nie. . R 
— Wiem, że nie powinnam pytać, gdzie byłeś... 
— Nie. : 
Uwolnita się z jego objęć. — Wykąpię sie — powiedziała 
zmienionym głosem. — Śnieg pada, zmarzłam. Czy nie zbudzę 


całego hotelu? : $ 
Rawik uśmiechnął się. — Nie pytaj o konsekwencje, gdy 
chcesz coś zrobić, bo nigdy tego nie dokonasz. Ab 
Spojrzała na niego. — Trzeba się pytać o drobiazgi, 


o coś ważnego. > 
— W takim razie wszystko w porządku. 


nigdy 


Poszła do łazienki i puściła wodę. Usiadł przy-oknie i wziął 
paczkę papierosów. Nad dachami stała czerwona. miejska łu- 
na, śnieg padał cicho. Prześlizgnęła się cicho taksówka.. Chry- 
zantemy blado połyskiwały na podłodze. Na sofie leżała gaze- 
ta, którą przyniósł wieczorem. Utarczki na froncie czechosło*, 
wackim. Bitwy w Chinach. Ultimatum. Obalony gabinet. Wziął 
gazetę i schował ją pod chryzantemy. 


Joanna wyszła z łazienki. Była ciepła i zwinęła się w kłebek 
koło niego wśród kwiatów. — Gdzie byłeś tamtej nocy? — 
spytała. 

Podał jej papierosa. 

sr Tak. 

Zawahał się. — Byłem tu — powiedział wreszcie — i cze- 
katem na ciebie. Potem pomyślałem, że już nie przyjdziesz i wy- 
szedłem. l 

Joanna czekała. Papieros jej żarzył się w ciemnościach, aż 
zgasł. A 

— To wszystko — powiedział Rawik. 

— Poszedłeś pić? 

=--UBAR 

Odwróciła się i spojrzała na niego. — Czy naprawdę tylko 
dlatego wyszedłeś?. 

a=tpak; 

W/sparła się na jego kolanach. Poczuł jej ciepło przez szlaf- 
rok, a to ciepło i ciepło jej koszuli było mu milsze, i bliższe niż 
wiele lat dawnego życia. 

Nagle zdało mu się, że oboje należa do siebie od dawna 
iże Joanna po prostu wróciła do niego skądciś, może z dawnego 
jego życia. 

— Posłuchaj. przyjdę do ciebie każdej nocy. Powinieneś był 
o tym wiedzieć. A może. wyszedłeś dlatego, że nie chciałeś mnie 
widzieć ? 

— Nie. > 

— Możesz mi zawsze powiedzieć, jak nie będziesz mnie chciał 
widzieć: TE 

— Dobrze, powiem. j i 

— Więc nie o to chodziło? 

— Nie, naprawdę nie. 


— Czy naprawdę. chcesz wiedzieć? 


— No, to jestem szczęśliwa. 

Spojrzał ha nią. — Coś ty powiedziała? 

— Jestem szczęśliwa — powtórzyła. 

Chwilę milczał. — Czy, wiesz, co mówisz? 

— Tak. $ 

W jej. oczach odzwierciadlała sié blada iasność zza okoa. 

Nie trzeba mówić takich rzeczy bez namysłu. 

— Nie powiedziałam tego bez namysłu. 
— Szczęście ? — Gdzie ono się zaczyna i gdzie się kończy? — 
pytał Rawik. e 

Stopy jego dotykały chryzantem. Szczęście — myślał. Ble- 
kitne horyzonty młodości. Złotolita, radosna treść życia. Szczęś- 
cie. Mój Boże. gdzież ono teraz było? 

— Zaczyna się z tobą i kończy. się z tobą — powiedziała 
Joanna — to takie proste! 

Nie odpowiedział. -O czym tu mówić, pomyślał. — Za chw, 
lę powiesz mi, że mnie kochasz — rzekł. ` 

— Kocham cię! 

Poruszył się. — Ledwo mnie znasz, Joanno. 

— Co tu ma jedno do drugiego? 

— Bardzo dużo. Miłość, to chęć, żeby się razem zestarzeć. 

— Nic podobnego. To ktoś, bez kogo żyć nie podobna. 
Tyle wiem. 

-— Gdzie jest calvados? — spytał Rawik. 

— Na stole. Przyniosę ci. Nie wstawaj. 

Przyniosła butelkę i kieliszek i postawiła na ziemi wśród 
kwiatów. HEN 

— Wiem, że mnie nie kochasz — powiedziała. 

— W takim razie wiesz więcej ode mnie. 


Obrzuciła go szybkim spoirzeniem. — Ale będziesz mńie 
kochał... 

— Świetnie. Wypijmy na cześć tej miłości. 

-— Poczękaj -— napelniła kieliszek, wychyliła go, potem na- 


pełniła raz jeszcze i podała mu. Wziął go i chwilę trzymał w rę- 
ku. To wszystko sen — pomyślał. Pół-sen ulatującej nocy.. Jak 
mogą być prawdziwe słowa, które się mówi w ciemności? Sło- 
wa prawdy wymagają Światia. — Jakim sposobem wiesz o tym 
tak dokładnie? — spytał. 

(D. ©. n.) 


